Grodziscy Żydzi do roku 1793.


Początki Grodziska owiane są tajemnicą i przez dłuższy czas panuje o tej miejscowości milczenie w źródłach pisanych. Dopiero w XIII wieku pojawiają się pierwsze wzmianki o wsi położonej nad niewielką rzeką Letnicą, prawym dopływem Północnego Kanału Obry (prawym dopływem Środkowej Obry). Kilkakrotne wzmianki są jednak dość niepewne i budzą wątpliwości co do ich autentyczności. Od tego też czasu stopniowo ustala się pisownia Grodziska: początkowo Grodzisze (1257), Grottische (1259), Grodisce (1263), Grozisce (1277,1280) oraz Grodizh (1305), tę ostatnią odczytujemy jako Grodzisz. W wiekach późniejszych występują następujące oboczności: Grodziscz (1339), Grodyscze (1352), Grodzysko (1482), Grodzisko (1530,1599 i dalej XVII i XVIII w.), by ostatecznie ustalić się w formie używanej obecnie – Grodzisk (1846). Po pierwszej wojnie światowej dodano przymiotnik „Wielkopolski” dla odróżnienia od Grodziska „Mazowieckiego” koło Warszawy.


Treścią najstarszego dokumentu (z 1257 roku) jest przywilej Przemysła I (1220/21-1257) dla klasztoru cystersów w Paradyżu zezwalający na lokowanie w dobrach klasztornych wsi na tak zwanym prawie niemieckim. Grodzisk wymieniony jest wśród wsi stanowiących wówczas własność cystersów. Występuje w otoczeniu licznym, między innymi Kiełpina, Miłostowa, i Słocina. Inny dokument, tym razem z 1259 roku i wystawiony przez Bolesława Pobożnego, potwierdzał Janowi ze Skoków nadanie klasztorowi  w Paradyżu wsi (villam Grottische). Z zachowanych dokumentów wynika, że Grodzisk w XIII wieku stanowił najwyżej ośrodek większej własności ziemskiej, natomiast funkcje obronne i administracyjne skupiały się w leżącym nad Mogilnicą, o niecałe 10 km na północny wschód od Grodziska, Drużynie. 


Czynnikiem który pozytywnie wpłynął na rozwój miejscowości, było dogodne położenie przy ważnym szlaku z Poznania do Gubina i dalej do Saksonii. Nie znamy dokładnego przebiegu tego połączenia, ale możliwe są dwa warianty: przez Buk - Zbąszyń oraz przez Stęszew – Grodzisk – Kopanicę.


Lokacja miasta wiązała się ściśle z uregulowaniem stosunków własnościowych. Dokładana data reformy miejskiej w Grodzisku jest jednak nieznana. Nie zachował się dokument lokacyjny. Nie wiemy w związku z tym, w jaki sposób oraz kiedy miejscowość przeszła w ręce prywatnych właścicieli. Pierwszym potwierdzeniem „miejskości” Grodziska jest dokument z 1303 roku, aczkolwiek jego zawartość nie dotyczy samego miasta. Jego treść stanowi zatwierdzenie przez komesa Prandotę, dziedzica Grodziska, darowizny młyna na rzecze Dojcy (prawy dopływie Obry), położonej na zachód od miasta. Dokonał jej wójt miasta Herman (pierwszy znany z imienia) dla klasztoru w Paradyżu. Lokacja miasta musiała nastąpić pod koniec XIII wieku, a taki czas lokacji zgadza się z istniejącą tradycją, zgodnie z którą miasto założył Przemysł II.


Bardzo trudno ustalić też liczbę mieszkańców w początkach miejskiej historii miasta. Pewne wyobrażenie o liczebności mieszczan w tym czasie daje relacja Janka z Czarnkowa. Rzecz dotyczy okresu wojny domowej toczącej się w Wielkopolsce w czasie bezkrólewia po śmierci Ludwika Węgierskiego (1370-1382). W pobliżu miasta miały miejsce zmagania głównych antagonistów: Nałęczów i Grzymalitów. W wyniku starcia poległo ogółem ponad 160 ludzi, nie licząc rannych, z których wielu później zmarło. Byli wśród nich grodziscy mieszczanie wraz z okolicznymi kmieciami. Nie wiadomo dokładnie jaki był udział Grodziszczan. Musiał być jednak znaczny i można sądzić, że więcej niż stu mieszczan brało udział w zajściach. Zatem liczbę ówczesnej ludności miasta wolno szacować na co najmniej kilkuset do tysiąca osób. 


Pod koniec XVI wieku Grodzisk liczył już około 1160 mieszkańców, a to głównie za sprawom nowych dziedziców miasta – Ostrorogów. Obok Górków, byli oni krzewicielami nowych prądów religijnych i filozoficznych w Wielkopolsce. W Wieku XVI wśród rodziny Ostrorogów nastąpił podział na część katolicką i luterańską. Dzięki nim zagościła w mieście reformacja. Stanisław Ostroróg osiedlił tu luteranów i dzięki temu przybywali do Grodziska dysydenci z Czech i Europy Zachodniej. Osiedlali się rzemieślnicy (głównie płóciennicy oraz piwowarzy). Nie brakowało także uczonych i ludzi pióra. W 1563 roku Stanisław Ostroróg oddał kościół parafialny protestantom, założył też  w mieście szkołę, do której zaprosił nowego, znakomitego wykładowcę, Erazma Glicznera, jednego z czołowych w Polsce orędowników nowego sposobu myślenia. Przebywał w mieście w latach 1569-1589, pozostawiając po sobie znaczny dorobek twórczy. W latach 1579-1581, druki dysydenckie wydawał w swej drukarni Melchior Nering. Miasto stało się jednym z ważniejszych ośrodków myśli reformatorskiej w Wielkopolsce. Jednak w 1594 roku Jan Ostroróg wprowadził tu na nowo katolicyzm, co zaowocowało, ze względu na brak odpowiedniej ilości wiernych, przeniesieniem się luteranów w 1609 roku do Żnina.


Sprzyjające warunki rozwojowe miasta, położenie na ważnym szlaku handlowym, oraz otwarcie właścicieli miasta na nowych osadników, spowodowało również napływ ludności żydowskiej do Grodziska. Pierwsza wzmianka o Żydach w Grodzisku, pochodzi już z początku XVI wieku i datuje się na rok 1505, gdy to w dokumentach dotyczących miasta wymieniony jest Żyd Abraham z Grodziska. Kolejna wiadomość pochodzi z 1513 roku, kiedy to król Zygmunt Stary, zwolnił Żydów z Grodziska na 2 lata od podatków i ciężarów. Kolejny dokument pochodzi z 1574 roku i dotyczy opodatkowania ludności żydowskiej. Wiadomość ta została zawarta w księdze wójtowskiej miasta:

... aby Żydowie począwszy od blisko przeszy wielkinocy na każdy rok oddawali na ratusz, albo do skarbu tegoż miasteczka z każdego domu, gospodarz każdy po grosz 7, komornicy ile ich iest w domu po groszy 1, które wybierane y placa tych pieniedzam ma się poczynać y kończyć na Święto Wielkanocne, któremu tho postanowieniu Żydowie dosie czynić powinni pod winą pańską marek 20.


Stosunki między Polakami i Żydami w tym czasie były na ogół pozytywne, choć nie obywało się również bez większych lub mniejszych nieporozumień. W księgach miejskich znajdujemy kilka wzmianek o procesach wytoczonych okolicznym Żydom, których oskarżano o dokonywanie mordów rytualnych. W Grodzisku powstała też zwrócona przeciw Żydom książka, której autorem był S. Slescovius. Została ona wydana w 1621 roku w Braunsbergu. Przedstawiciele gminy, rabini i szkolnicy mieli możność występowania w obronie swych współwyznawców w wytaczanych procesach – niejednokrotnie skutecznie. Synagoga nigdy nie była atakowana, a pewien żydowski świadek stwierdził w czasie wojen kozackich, że Grodzisk był dla synów Izraela przystanią spokoju.


Żydzi którzy przybywali do Grodziska też nie stanowili jednej zwartej grupy. Można przypuszczać, że Żydzi nazywający się Niemiec, Lachman albo Gotlib pochodzili z Cesarstwa Niemieckiego, tym bardziej, że wiadomo iż od XV wieku znajdowała się w mieście spora grupa mieszczan pochodzenia niemieckiego. Żydzi noszący nazwiska Ribelli albo Russin zapewne pochodzili z Włoch. Wreszcie możemy przyjąć jako hiszpańskie pochodzenie tych, którzy nazywali się Albicordo albo Pinkar Ban. W przeciwieństwie do tego, co miało miejsce w miastach królewskich, Żydom nie zakazywano tutaj nabywania nieruchomości wewnątrz miasta. Mimo tego i tak większość z nich grupowała się wokół ulicy Żydowskiej.


Grodziscy Żydzi musieli również odgrywać niemało rolę w życiu gospodarczym miasta. Według różnych dokumentów fiskalnych dotyczących płacenia szosu wynika, że w 1563 roku zapłacili 26 pogłównego, w 1566 – 28 złp, a w 1577 – 23 złp. W 1581 roku zostali oni opodatkowani na rzecz miasta w wysokości 23 zł, a w 1663 roku zostali zobowiązani do zapłaty 16 zł. W 1631 roku było tu 26 domów żydowskich i 320 (w tym 142 w nowym mieście) chrześcijańskich.


Znany jest również krótki wstęp przywileju miejskiego Jana Ostroroga z 9 kwietnia 1594 roku, zachowany w tłumaczeniu niemieckim z początku XIX wieku. Podług niego zakazane było Żydom zamieszkiwać więcej domów niż dotychczas, a magistratowi wolno było nawet, gdy Żyd kupił dom już zamieszkały, kontrakt tłumaczyć według własnego uznania i sprawić, aby się nie dostał do akt publicznych.


Bardzo wiele istotnych informacji na temat działalności gospodarczej grodziskich Żydów znajduje się w księgach miejskich, które znajdują się w Bibliotece Ossolineum we Wrocławiu. W tych księgach znajdują się umowy handlowe, akta kredytowe, dokumenty dotyczące handlu nieruchomościami, jak i akta spraw sądowych.


Ale grodziscy Żydzi nie zajmowali się wyłącznie operacjami czysto finansowymi, choć w tej branży zyskali oni wyjątkową biegłość. Z czasem zajmowali się oni także handlem jak również rzemiosłem. W roku 1634 sprowadziło się do Grodziska dwóch Żydów z Poznania i otrzymali oni pozwolenie na osiedlenie się. Ale o wiele istotniejsze jest to, że na podstawie odrębnej umowy z grodziskim cechem krawieckim, mogli oni bez przeszkód pracować w swoim zawodzie.


Zajmowali się oni handlem nie tylko w Grodzisku, ale również w pobliskim Wolsztynie, co zostało odnotowane w wolsztyńskich aktach miejskich. W pochodzącym z 1664 roku wykazie powinności należnych dziedzicowi, jest punkt mówiący o tym, iż Żydzi grodziscy względem wolnych zawsze w tym to miasteczku handlów swoich dawają także na każdy jarmark Panu dwa funty pieprzu i dwa łuty szafranu. Ale jak pokazano w poprzednim rozdziale, kontakty handlowe grodziskich Żydów sięgały również poza granice Polski.


Po potopie szwedzkim, gdy Żydzi wracali ze Śląska do swoich domów, często napotykali na trudności powodowane przez władze miejskie. Nie inaczej było również w Grodzisku. Te niepewne dla Żydów czasy, wykorzystał między innymi posesor dóbr grodziskich Jan Karol Daniełłowicz. Wystąpił on przeciw Żydom, gdyż „zuchwałym swym postępowaniem zakłócali nabożeństwo w klasztorze oo. Bernardynów”. Sprawa z gminą żydowską toczyła się przez kilka lat, aż w końcu znalazła finał w trybunale sejmowym. Tło tego konfliktu było następujące;


Przy budowie nowego kościołu klasztornego, który pierwotnie był konstrukcji drewnianej, zabrano Żydom przylegający do gruntu klasztornego cmentarz oraz inne grunty, tzw. „Lamasikowski” i wyznaczono im inny teren leżący w pobliżu. Żydzi jednak z takim stanem rzeczy pogodzić się nie chcieli i nadal chodzili na stary cmentarz, aby odprawiać tam swoje modły za zmarłych, gdyż zgodnie z religią, miejsce pochówku zmarłych jest uświęcone raz na zawsze. Zdarzyło się pewnego razu, że na miejscu przylegającym do konwentu oo. Bernardynów, zebrała się grupa około 50 osób, które odprawiały nabożeństwa żałobne. Uroczystości te przeszkadzały zakonnikom w ich modłach, toteż ówczesny syndyk konwentu Jakub Tarczewski, wniósł na gminę żydowską skargę do dzierżawcy dóbr grodziskich Daniełłowicza z tym skutkiem, że Żydom dalszych uroczystości na odebranym cmentarzu surowo zakazano. Dokument, zakazujący awanturowania się Żydom w pobliżu kościoła bernardyńskiego, wystawiony przez Jana Karola z Żurowa na Wiśniowcu Daniełłowicza, krajczego koronnego lubelskiego, starosty Parczewskiego, pułkownika JM. Króla z dnia 26 czerwca 1676 roku w Grodzisku, stanowił między innymi: „... Aby Żydzi miasta Grodziska (...), Possessione mea żadnych do Kierchała tego schadzek, lamentów ani dewocey swoich czynić się nie ważyli.” Wszystkie te zakazy gmina żydowska w dalszym ciągu jednak lekceważyła. Zdarzył się nawet wypadek, że Żydzi którzy uczestniczyli w cmentarnych nabożeństwach rzucili się z kijami i kamieniami w niedzielę różańcową na ojca gwardiana, gdy ten upomniał ich, aby zastosowali się do dekretu Daniełłowicza i nie przeszkadzali w nabożeństwie odprawianym w kościele klasztornym. Ostatecznie jednak sprawa zakończyła się po dekrecie trybunału sejmowego w Piotrkowie w 1677 roku, gdy na jego mocy na starym, spornym cmentarzu żydowskim, zatknięto sztandar królewski, oddając tym samym sporny teren pod szczególną opiekę króla.


Z tamtego okresu pochodzi niezwykle cenny dokument dotyczący grodziskich Żydów. 12 maja 1663 roku w Ptaszkowie Jan Leopold z Bnina Opaleński, kasztelan nakielski i dziedzic Grodziska Wielkopolskiego, nadał Żydom grodziskim przywilej składający się z 15 punktów. Dokument ten zaginął lub uległ zniszczeniu podczas pożaru, toteż Żydzi grodziscy uprosili Karola z Bnina Opaleńskiego, starostę śremskiego, aby im przywilej ten w 1749 roku na nowo potwierdził.


Mocą owego przywileju wolno było Żydom budować bóżnicę. Natomiast dom dla rabina, kantora oraz szpital zwolniono od wszelkich podatków. Stary cmentarz – kirchow (w literaturze polskiej i w aktach archiwalnych często występuje słowo kirkut lub też kierkut, kierchow, kierków, kierchoł itp., pochodzące od niemieckiego Kirchof. Żydzi tej nazwy nie używali, bowiem nazywali miejsce wiecznego spoczynku beit olam, bei chaim, beit kwarot, co po hebrajsku oznacza dom światła, dom życia, dom grobów), znajdujący się w sąsiedztwie zabudowań klasztornych oo. Bernardynów mieli skasować i grzebać zmarłych już na nowym cmentarzu. Rzeźnicy żydowscy mieli 10 stołów w jatkach (kramach), od których płacili do „zamku” 15 cieląt i 10 kamieni łoju (1 kamień to 10 kg), oraz zobowiązani byli brać od dziedzica część owiec i bydła. Daleko idące przywileje otrzymali na handel wszelkimi towarami, na karczmy itd. Skargi przeciw Żydom miano wytaczać tylko przed starszymi, przeciw starszym tylko przed dziedzicem miasta. Zwolniono ich też od podwód za opłatą 80 zł, a jako czynsz roczny wyznaczono każdemu gospodarzowi 1 talar, a lokatorowi pół talara. Natomiast cała gmina żydowska zobowiązana była rocznie oddać na „zamek” kamień pieprzu i funt szafranu.


Na podstawie różnych źródeł możemy prześledzić liczbę ludności żydowskiej zamieszkującej Grodzisk. W roku 1676 stanowili on 28,7% ludności miasta, czyli 365 osób z 906 w tym roku odnotowanych. W roku 1765 było ich w Grodzisku 812, a w 1793 roku stanowili już blisko połowę mieszkańców miasta (1156 na 2483). W 1800 roku ich liczba ulega niewielkiemu obniżeniu do 1135 (na ogólną liczbę mieszkańców 2581), aby w roku 1820 społeczność żydowska w Grodzisku liczyła 1634 osoby.


Najmniej poznany okres w dziejach grodziskich Żydów, to przed wszystkim wiek XVIII. Okres wojen na początku tego wieku wyrządził znaczne szkody miejscowej społeczności żydowskiej, a w 1704 roku ówczesny rabin musiał opuścić miasto. Rabinem tym był prawdopodobnie Jehuda Loeb b. Salomo, który obowiązki rabina pełnił w Grodzisku w latach 1700-1721. Zanim przybył do Grodziska przebywał w Pradze, gdzie został zresztą pochowany w 1722 roku.


Kolejni rabini w Grodzisku w tym wieku to:

· Gerson b.Jachiel Landsberg, który pełnił tę funkcję w latach 1726-1740,

· Jacob Halevi Hurwitz, który pełnił tę funkcję prawdopodobnie do roku 1753, a następnie został mianowany pierwszym asesorem rabinatu w Głogowie (Glogau),

· Mordechaj,

· Zevi Hirsch b. Benjamin, pełnił tę funkcję w latach 1768-1770, autor dzieła Tiferet Zevi,

· Schaul Katzenellenbogen, który żył w latach 1740-1810.

Początek XVIII był tragiczny dla grodziskiej gminy żydowskiej, ponieważ w 1708 roku (lub 1709) pożar który wybuchł w mieście, zniszczył prawie całą dzielnicę żydowską. Pomocy pogorzelcom udzieliły inne gminy wyznaniowe, w tym między innymi gmina żydowska z Poznania, która na ten cel przekazała 350 złotych. Pożary w mieście wybuchały dosyć często (między innymi w 1616, 1689 i w 1701 roku), a ciasna zabudowa dzielnicy żydowskiej, która skupiała się wokół synagogi, sprzyjała szybkiemu rozprzestrzenianiu się pożarów. Kolejny wielki pożar wybuchł w 1761 roku i ponownie pochłonął prawie wszystkie żydowskie domy. Dodatkowo uszkodził om też drewnianą synagogę, która ostatecznie rozpadła się prawdopodobnie w 1772 lub 1773 roku.

W związku z tym, starsi gminy kahalnej zwrócili się z oficjalną prośbą do władz miejskich o umożliwienie im wybudowania nowej bóżnicy. Władze miasta, które były reprezentowane w tym czasie przez burmistrza Józefa Sawickiego oraz radcę Andrzeja Wrzoska, wyraziły zgodę na wybudowanie nowej świątyni żydowskiej. Dnia 25 maja 1774 roku odbyło się oficjalne mierzenie gruntu, łącznie z wpisem do ksiąg wieczystych. Obecni byli przy tym nie tylko przedstawiciele gminy żydowskiej oraz władz miasta, ale również ksiądz Perzyński oraz ksiądz proboszcz Michał Konarski. Oficjalne pomiary ustaliły Aktu Delegowanego takowe gruntu tego uczynili rozmieszczeniem,  które wymierzając pokazał się być szerokim od ulicy Żydowskiej w łokci 34 w której szerokim przy domu rabina, była szkółka przebudowana szerokości łokci 7, nad ulicę Tylną idąc ku W.W.O.O. Bernardynom szerokim łokci 36 i ćwierć, długą od ulicy Żydowskiej na Uliczkę Poprzeczną do ulicy Tylnej łokci 39, nad domem rabina długim łokci 36 i ¼. Burznica zaś sama jak znaki pokażą zawierała w sobie grunt w szerokości łokci 26 według wymierzenia. Dawna dzielnica żydowska (getto) znajdowała się w staromiejskiej części Grodziska, od strony północno-zachodniej przylegającej do Starego Rynku. Obejmowała ona swoim zasięgiem ulice: Żydowską, Rzeźnicką (ks. P. Wawrzyniaka), Lipową oraz dzisiejszą ulicę Adama Mickiewicza (do roku 1945 nosiła ona nazwę Kramarskiej).

Wraz z rozbiorami Polski rozpoczyna się nowy okres w dziejach grodziskich Żydów. I właśnie koniec wieku XVIII i początek XIX uznać można za okres świetności grodziskiej gminy żydowskiej. 

 Pod pruskim panowaniem.

Wraz z przejściem miasta pod panowanie pruskie zaczęto zmieniać stosunki administracyjne na modłę pruską. Pod koniec XVIII wieku urzędnicy pruscy jeździli po miastach, odbierając przysięgę oraz zbierając informacje celem uzyskania poglądu o stanie miasta. W 1795 roku po trzecim rozbiorze utworzono trzy rejencje (poznańską, kaliską i warszawską), które dzieliły się na departamenty, a te z kolei na powiaty. Grodzisk należał do rejencji poznańskiej, składającej się z 17 powiatów. Na czele miasta stał tzw. Steuerrat (kierujący Radą Miejską) podległy władzom Poznania. W miejsce dotychczasowego samorządu miejskiego (pochodzącego z wyboru) mianowano dożywotnio burmistrzów policyjnych i sądowych, którzy wprowadzili język niemiecki jako język urzędowy. Burmistrzem był Debczyński, a jego zastępcą Behema (Bejma). Ponadto w skład Rady Miejskiej wchodzili: Gabriel Ciszewski, Antoni Galewicz, Tomasz Stęszewski, Adam Żabicki i Józef Żabicki. Urząd sędziego miejskiego (wójta) pełnił Szczygalski, a pisarza miejskiego – Szulczewski.

W maju 1793 roku przeprowadzono spis ludności oraz zinwentaryzowano majątek trwały. Ogółem Grodzisk zamieszkiwały 2483 osoby, w tym 1146 Żydów (46,15%), 1119 katolików (45,07%) i 218 ewangelików (8,7%). Wśród katolików były osoby narodowości polskiej i niemieckiej. W mieście działało 13 cechów: bednarski, garncarski, kowalski, krawiecki, kuśnierski, lniarski, młynarski, piekarski, rzeźnicki, szewski, ślusarski i tkacki oraz stelmachów i kołodziejów, które zrzeszały 193 rzemieślników. Ponadto w Grodzisku było 213 rzemieślników nie zrzeszonych (głównie byli to piwowarzy - 53). Swój zawód wykonywali również niezrzeszeni sukiennicy i tkacze. Spośród innych niezrzeszonych profesji wykonywali swój zawód: aptekarz, 5 fryzjerów (w tym 4 Żydów), chirurg, 20 gorzelników, 30 szynkujących gorzałką, akuszerka, 4 Żydów handlujących starzyzną, 10 żydowskich handlarzy płótnem, 15 żydowskich czapników, 15 żydowskich handlarzy pierzem i skórą, 4 furmanów, 3 oberżystów, 2 ogrodników, 3 stróży nocnych, 6 handlarzy owcami, 2 organistów i kościelnych, 3 producentów oleju, 2 garbarzy, 24 kramarzy, katolicki pomocnik szpitalny, handlarz winem i 6 szynkujących tym napojem, 2 handlarzy szkłem, 2 żydowskich szmuklerzy, 3 żydowskich złotników, 8 żydowskich kupców i około 100 żydowskich maklerów zbożowych (pośredniczących w handlu zbożem). Od niepamiętnych czasów bowiem panował w Grodzisku zwyczaj, że przy każdym wozie pojawiającym się ze zbożem na targu, zjawiali się żydowscy faktorzy którzy pośredniczyli przy sprzedaży. Od każdego poznańskiego wiertela (miara nasypna) otrzymywali 2-3, a od sprzedającego 4-6 polskich groszy. Poza tym mierzyli zazwyczaj zboże, przy czym pozostała część stawała się ich własnością.

Z 29 kwietnia 1858 roku pochodzi statut cechu krawców z Grodziska. Sporządzony był on w dwóch językach: po polski i po niemiecku. Wśród podpisów które znajdują się na dokumencie, oprócz nazwisk polskich takich jak: Pawlicki, Wiśniewski, Rosiński czy Studziński, widnieją też inne: Juda Spieldoch i L. Laibe. Można więc przyjąć, że miejscowe cechy przyjmowały w swoje szeregi nie tylko chrześcijan. Wynika z tego, że w życiu gospodarczym miasta grodziscy Żydzi odgrywali niemałą rolę. 

Po przejściu Grodziska pod panowanie pruskie, toczył się proces pomiędzy gminą żydowską a gen. Kazimierzem Radońskim, sukcesorem a następnie właścicielem dóbr grodziskich, o zapłacenie zaległych od 1775 roku podatków w wysokości 80 000 zł. Proces ten rozpoczął się 26 lipca 1793 roku w Poznaniu. Regencja oddała sprawę tę Deputacji Prawniczej w Kargowej, skąd przekazano ją na wniosek gen. Radońskiego do Kościana. Cały spór ciągnął się bardzo długo, gdyż dopiero w 1796 roku rozpoczęto przesłuchiwanie świadków. Ostateczny wynik tego procesu nie jest znany.

W roku 1797 obliczano podatek należny dziedzicowi w następujący sposób:

· 88 właścicieli domów po 1 talarze – 88 talarów,

· 135 komorników po pół talara– 67 talarów i 12 groszy,

· 1 kamień pieprzu – 20 talarów,

· 1 funt szafranu  - 12 talarów,

· w miejsce podwód rocznie 80 zł. – 13 talarów i 8 groszy.

Oprócz tego Żydzi płacili od każdego mężczyzny w wieku 14-60 lat po 10 talarów opłaty rekruckiej.


 W latach 1797-1798 dochód grodziskiej gminy żydowskiej składał się z następujących pozycji: dzierżawa rzezania, od mięsa koszernego, od handlu i rzemiosła, od zaręczyn po 1 talarze 16 groszy i od pogrzebów obcych Żydów (nie będących członkami gminy żydowskiej z Grodziska) – stosownie do zamożności. Natomiast wydatki gminy w analogicznym okresie wynosiły:

· pensja rabina Marko Barucha Urbacha – 88 talarów i 4 grosze,

· pensja rzezacha Gabriela Hirscha Urbacha – 24 talary i 20 groszy,

· pensja kantora Wolfa Izraela Lewiego – 24 talary i 20 groszy,

· pensja kasjera Loebela Arona Trauhla – 40 talarów,

· pensja sługi Ashera Salomona Schaflera – 10 talarów,

· pensja stróża nocnego Szymona Benenowskiego – 21 talarów i 2 grosze.

Jak zostało powiedziane już wcześniej, 17 kwietnia 1797 roku został ogłoszony Statut Generalny dla Żydów (General-Juden Reglement für Süd und Neu-Ostpreussen). Dokument ten sporządzony został w dwóch językach: po polsku i niemiecku. Do władz miasta Grodziska również został przesłany co najmniej jeden egzemplarz tego statutu (zachował się on do naszych czasów w prawie nienaruszonym stanie).

Z inspiracji władz pruskich w roku 1797 wprowadzono Żydów do rady miejskiej. Magistrat zaproponował na jej członków: Mojżesza Jakoby, Arona Fraenchla i Ezerbiela Posenera. 

Mimo ograniczeń wobec Polaków w zakresie spraw narodowych, Grodzisk pod panowaniem pruskim przeżywał w pierwszej połowie XIX wieku ogromny awans cywilizacyjny. Z prowincjonalnego miasteczka, zaczął stawać się centrum administracyjnym dla najbliższej okolicy. W okresie czterdziestu lat, ludność miasta wzrosła z 2483 do 3397 osób (1837 rok), to jest o 36,8%. Wiązało się to miedzy innymi z wytyczeniem w 1818 roku przez pocztę pruską połączenia kurierskiego między Poznaniem a Wrocławiem właśnie przez Grodzisk.

Grodziscy Żydzi grzebali swoich zmarłych na cmentarzu zlokalizowanym między dzisiejszą ulicą Kolejową a Żwirki i Wigury, na terenie dzisiejszego Zespołu Szkół Zawodowych. Był to drugi cmentarz żydowski w Grodzisku. (Pierwszy, istniejący do połowy XVIII wieku, znajdował się w okolicach dzisiejszej ulicy Bukowskiej, gdzieś między dawnym i obecnym budynkiem poczty a Zakładem Poprawczym. Graniczył on bezpośrednio z terenami klasztoru bernardyńskiego, co jak już wcześniej zostało wspomniane, prowadziło do konfliktów między ludnością polską a żydowską.) W 1850 roku gmina dokupiła od miasta przylegający do tego cmentarza dodatkowy kawał gruntu i tym samym znacznie powiększyła obszar kirkutu. Tak powiększony obszar liczył 21m² i rocznie gmina musiała odprowadzać do kasy miejskiej z tego tytułu 15 groszy.

W Archiwum Państwowym w Poznaniu zachował się również wykaz osób pochodzenia żydowskiego które zmarły w latach 1854-1872 i zostały pochowane na cmentarzu żydowskim w Grodzisku. Każdy zgon musiał być potwierdzony przez miejscowego lekarza w postaci aktu zgonu. Większość aktów została sporządzona przez lekarzy żydowskich: dr Mosse lub dr Rehfelda. Ale zdarzały się również akty zgonu wystawione przez polskiego lekarza - dr Stęszewskiego. 

Na tym cmentarzu pochowani zostali między innymi dwaj nieznani z imienia i nazwiska żydowscy męczennicy z 1736 roku oraz miejscowi rabini i uczeni: Jehuda b. Schimon, Salomon b. Abraham, Zbi b. Benjamin, Meier b. Aharon Jizchak Mordechaj b. Baruch, Benjamin b. Mosche Arje (Schreiber), Jekuthiel b. Mosche Arje, Elijahu b. Salomo (Guttmacher) i Benjamin b. Mosche (Friedmann).

Na cmentarzu znajdował się dom pogrzebowy. Był to bardzo duży i solidny budynek zwieńczony dwiema wieżyczkami z kopułami (prawdopodobnie pozłacanymi) na szczycie których znajdowały się gwiazdy Dawida.

Tuż przed pierwszą wojną światową, staraniem gminy żydowskiej wybudowano płot okalający cały cmentarz oraz w tylnej jego części, przylegający do płotu mały budynek sanitarny. Wjechać na cmentarz można było przez okazałą bramę. Całość prac wykonała miejscowa firma budowlana „W. Gutsche, Graetz-Posen, Technisches Bureau u. Baugeschäft”. 24 listopada 1913 roku został zatwierdzony całościowy kosztorys całego przedsięwzięcia. Całość prac łącznie z materiałami i opłaceniem robotników zamknęła się w kwocie 345 marek.

Gmina posiadała również rytualną łaźnię (mikwa). Jednakże kontrola sanitarna przeprowadzona w 1845 roku potwierdziła jej fatalny stan. Zachowała się również relacja policyjna z przeprowadzonej kontroli. Mimo fatalnego stanu technicznego nową łaźnię wybudowano dopiero kilkadziesiąt lat później (około rok 1880).

Grodziska gmina żydowska dbała również o to, aby w miarę możliwości realizowana była również jej funkcja wychowawcza. Do roku 1840 dzieci żydowskie uczyły się w szkole prywatnej (cheder). Od tego też roku, żydowskie dzieci zaczęły uczęszczać do szkoły miejskiej otwartej w pomieszczeniach dawnych budynków klasztornych oo. Bernardynów, których zakon skasowano. Szkoła ta działała do początku XX wieku. Prócz tego, utrzymywano prywatną szkołę religijną do której uczęszczało 25 dzieci żydowskich. Wcześniej, bo w 1834 roku, do szkoły żydowskiej uczęszczało łącznie 282 dzieci ( w tym 150 chłopców i 132 dziewczynki) w wieku od 6 do 13 lat. Do dnia dzisiejszego zachował się również imienny wykaz tych dzieci i ich opiekunów. Osobą zatwierdzającą i odpowiedzialną w tym czasie za sprawy edukacyjne był Jacob Goldschmidt.

Zachowały się również dane dotyczące liczby dzieci żydowskich w wieku szkolnym w stosunku do liczby członków gminy żydowskiej w Grodzisku w latach 1835-1856. W tym czasie osobami odpowiedzialnymi za sprawy edukacyjne były: 

· w latach 30-tych – Meyer Kruger i M. Lewin Meyer,

· w latach 40-tych i 50-tych – dr Roeder, Horowitz i dr Rosenthal,


Zachował się również wykaz osób które w 1838 roku opłacały szkołę. Wykaz zawierał 197 nazwisk. Na końcu tej listy znajdowały się osoby które w tym czasie zalegały z opłatami.


W XIX wieku w Grodzisku działało również kilku znanych rabinów:

· Benjamin Schreiber, który oprócz pełnienia funkcji rabina był również pisarzem,

· Elia (Elijahu) Guttmacher,

· Dr B. Friedmann, który pełnił funkcję rabina nie tylko w Grodzisku, ale również w Szentes, Triesch oraz w Berlinie gdzie zmarł w 1902 roku,

· Dr Moritz Silberberg, urodzony w Poznaniu, był rabinem w Grodzisku, Królewcu, Poznaniu i Śremie,

· Dr Isidor Friedmann.

Z Grodziskiem związane są również inne znane osoby. Należą do nich znani żydowscy uczeni: David Tebele, Mordechaj Zickel, Jakob b. Salomon Halewi (nazywany Jakub Graeditz). Z tego miasta pochodziła również znana późniejsza pisarka teatralna – M. Koninski-Weiss. Napisała między innymi: „Von hohen Olymp” (1898), „Lord Neumann in Behandlung” (1899), „Heimlich Verlobt” (1900) i inne.


Bardzo ciekawie wyglądały stosunki pomiędzy trzema narodowościami w mieście. Z jednej strony należy wziąć pod uwagę politykę władz pruskich zarówno wobec Polaków jak i wobec Żydów a „odpowiednia” polityka władz spowodowała, że większość wielkopolskiej społeczności żydowskiej opowiadała się za niemczyzną. Z drugiej jednak strony codzienne życie obok siebie, wymuszało wzajemną tolerancję. Czasami jednak na większą lub mniejszą skalę wybuchały konflikty, których miejscem były najczęściej uroczystości religijne zakłócane zarówno przez jednych i drugich. Jedno z głośniejszych wydarzeń miało miejsce w 1858 roku podczas uroczystości Świąt Bożego Ciała. Jak wspominał ks. Aleksy Prusinowski, w czasie procesji, a szczególnie w momencie podniesienia, stojące w oknach roznegliżowane Żydówki zaczęły intensywnie prezentować swoje wdzięki. Oburzona tym polska młodzież porozbijała niemal wszystkie szyby w żydowskich mieszkaniach nie oszczędzając i bóżnicy.


Jak było to już wspomniane w poprzednim rozdziale, wielkopolscy Żydzi walczyli w pruskiej armii w trzech kolejnych wojnach drugiej połowy XIX wieku. Zachował się też imienny wykaz grodziskich Żydów, którzy zostali wcielenia do pruskiej armii.


W roku 1864 byli to: Salomon Wollstein i Robert Saberski. W roku 1866 byli to kolejno: Abraham Saberski, Josef Bibo, Robert Saberski, Julius Himmelweit, Bernhold Dosmar, Salomon Wollstein. W latach 1870/71, oprócz Alberta Mossego, o którym mowa będzie w dalszej części książki byli to: Josef Bibo, M. Bick, Louis Byk, Bernhold Dosmar, Goldberg, Moritz Herzfeld, Julius Himmelweit, Josef Katz, Robert Saberski, Wolf Saberski, Markus Schemmel, Louis Schlesinger, K. Simke, Salomon Wollstein, oraz Dr. Litthauer (w czasie wojny był lekarzem sztabowym, odznaczony żelaznym krzyżem, zmarł w 1881 roku w Berlinie). 


Historia Grodziska zna jednak przykłady wspólnej walki Żydów i Polaków z zaborcą pruskim. Najlepszym tego przykładem jest postawa dr Marcusa Mossego, znanego i cenionego lekarza żydowskiego, który stanął na czele powstańców grodziskich w czasie Wiosny Ludów. 

Gmina żydowska w Grodzisku, podobnie jak inne żydowskie gminy w Wielkopolsce, był zorganizowana wewnętrznie. Miała ona swoje wewnętrzne przepisy które regulowały jej organizację. 23 lipca 1847 został uchwalony statut władz gminy (Statut für die jüdischen Repräsentanten zu Graetz). Składał się on z 5 tytułów i 39 punktów. Wynikało z niego, że gmina swoim zasięgiem obejmowała nie tylko Grodzisk, ale również inne miejscowości: Opalenicę, Granowo, Konkolewo, Konojad, Łęki Wielkie, Bukowiec i Kostner(?). Pierwsza nowelizacja miała miejsce 28 grudnia 1869 roku. Zmian ta została potwierdzona przez następujące osoby: M. Plasterk, M. Glass, B. Stern, D. Jablonski, Wolff Badt, Isidor Koppenheim, Simon Tarlan, L. Cohn, I. Jablonski, B. Ephraim, M.M. Herzfeld, M. D. Cohn. Natomiast we władzach gminy znajdowały się następujące osoby: Michael Jonas Bibo, Salomon Wollstein, Moritz Bÿck, Salomon Engelman. Stanowiły one zarząd gminy. Natomiast w Radzie zasiadali: Moses Herzfeld, Leibusch Wienlaub, Wolff Badt, M. Beradt, Lewin Cohn, Michael David Cohn, Moses Levy, Isidor Rosenberg, Aron Ledremann, Isidor Greiffenberg, Simon Tarlan, oraz Hirsch Ehrlich.

Kolejne uzupełnienie statutu odbyło się 24 sierpnia 1910 roku i zostało zaakceptowane przez zwierzchnika w Poznaniu - Engelhardt’a 12 września 1910 roku. W tym czasie we władzach grodziskich zasiadali: Louis Ephraim, Dr Rubenshon i C. Koppenheim. Stanowili oni Zarząd gminy kahalnej. W skała Rady wchodzili: Haarzopf, K. Bick, Saul Jablonski, H. Krueger, D. Weinlaub, Wolff Boas, S. Saberski oraz Julius Meyer.

W Archiwum Państwowym w Poznaniu odnaleźć można nie co więcej informacji dotyczących grodziskich Żydów. Zachowało się nawet kilka spisów członków władz gminnych w poszczególnych latach, jak również spisy wszystkich płatników gminy. Pierwszy imienny spis władz gminnych pochodzi z 1834 i obejmuje łącznie 29 nazwisk. Zarząd (Vorstand) w tym czasie tworzyli: Jacob Lewin, Liberman Speyer, Fürchel Saberski, Leib Guttmann, Moses Libermann, Koppenheim, Moses Binan. Natomiast w skład Rady (Repräsentanten ) wchodziły następujące osoby: Abraham Kuttner, Moses Fränkel, Abraham Beradt, L. Glass, Kasriel Meÿer, Jacob Silberstein, Gedalge Bergas, Itzig Kornik, Jacob Goldschmidt, Casriel Borholsih, Mendel Ehrlich, Kasriel Jablonski, Casriel Boas, Benjamin Loebel, Aron Jablonski, Simon Engelmann, Wolff Leiser, Wolff Breslauer, Marcus Krotoschin, A. Saberski, Benjamin Berlan, Lebel Lewin. Warto również zaznaczyć w tym miejscu, że w tym roku Grodzisk liczył 3396 mieszkańców w tym 1733 Żydów. 

W roku 1839 we władzach zasiadali: Moses Herzfeld, Leib Guttmann, Casriel Rotholz, Moses Freunkel, Kaskiel Koppenheim, Hirsch Ledermann, Itzig Kornik, Moses Geigermann, Gedalge Bergas, Wolff Badt, Heymann Glass, Hirsch Saberski, Benjamin Krüger, Meyer Karge, Siomn Weinlaub. W tym samym czasie na liście płatników gminy żydowskiej figurowało 369 nazwisk.

Mniej więcej od lat 50-tych XIX wieku można zauważyć gwałtowny spadek liczby żydowskich mieszkańców Grodziska. Zachowało się nawet kilka imiennych wykazów członków żydowskiej gminy wyznaniowej w Grodzisku z tamtych lat.


Dokumenty dotyczące grodziskiej gminy żydowskiej, jak i w ogóle dotyczące Żydów z Grodziska w XVIII i XIX znajdujące się w Archiwum Państwowym w Poznaniu, tylko w niewielkiej części ukazują nam codzienne życie Żydów w Grodzisku. Ale i z tych dokumentów niezbicie wynika, że odgrywali oni w życiu politycznym, a zwłaszcza w życiu ekonomicznym miasta, olbrzymią rolę. Prawdopodobnie w tamtym okresie większość wielkopolskich gmin żydowskich pieczołowicie dokumentowało swoją działalność i posiadało własne archiwa. Grodziska gmina żydowska również posiadała takie archiwum. Na początku XX wieku zostało ono przewiezione do Berlina do Gesamt Archiv der deutschen Juden i tam były przechowywane. Prawdopodobnie osobą „odpowiedzialną” za przewiezienie tych dokumentów był dr Aron Hoeffner, rabin z Koźmina, który opisywał historię Żydów okręgu poznańskiego i za jego pośrednictwem wiele poznańskich gmin przesyłało swoje archiwa do Berlina. Dr Hoeffner pracował w archiwum we Wrocławiu.


Brak dokładnych informacji o tym jak toczyły się losy grodziskiego archiwum. W każdym bądź razie całe archiwum zostało dosyć przypadkowo podzielone na dwie części, z czego jedna trafiła do Izraela a druga pozostała w Berlinie. Dokumenty które trafiły do Izraela przechowywane są w The Cantral Archives for the History of the Jewish People w Jerozolimie. Ogółem znajduje się tam prawie 6 000 stron z okresu 1749-1881. Natomiast te dokumenty które zostały w Berlinie, przechowywane są w archiwum Stiftung "Neue Synagoge Berlin - Centrum Judaicum" . Zawierają one:

- 141 metrów dokumentów dotyczących Grodziska z lat 1754-1900,

- znaczna część dokumentów jest na mikrofilmach, ogółem około 13 500 stron,

- zdecydowana większość jest w języku niemiecki, kilka po hebrajsku i dwa po polsku.

Sprawy których dotyczą akta można podzielić na kilka grup:


a) ogólne,


b) zarząd i reprezentacja, oraz sprawy personalne,


c) procesy i inne sprawy prawne,


d) nieruchomości,


e) finanse i podatki (oraz inne opłaty),


f) szkolnictwo,


g) stowarzyszenia.


Grodziscy Żydzi w sprawach politycznych współdziałali raczej z Niemcami, ale sami również organizowali się w różnego rodzaju organizacjach czy też stowarzyszeniach. Oprócz wymienionej już wcześniej organizacji Verein für palästinensische Angelegenheit, Żydzi realizowali się również w innych projektach. Były to:

1. Verein für jüdische Geschichte und Literatur,

2. Verein gegen Wanderbettelei,

3. Jüdische Leseverein (od 1898 roku),

4. Verein der freiwilligen jüdische Krankenpflege der Gemeinde Graetz (od 1898),

5. Frauenvereins und eines Vereines zur Unterstützung armer Bräute (Hachnossath Challa),
6. Verein des Armenwesens,
7. Israel Frauen-Verein,

8. Israelitische Friedens-Vereins in Stadt Graetz,

9. Chebra Kadischa-Chebra Bikur Chaulim (pierwszy statut stowarzyszenia uchwalono w 1863, drugi w 1877, a trzeci w 1892 roku).

Ostatnia wymieniona organizacja, której niemiecka nazwa brzmiała Heiliger Krankenpflege und Beerdigungs-Verein, miała charakter charytatywny i zajmowała się niesieniem pomocy ubogim członkom gminy. Prawdopodobnie to stowarzyszenie działało już wcześniej i jest kontynuacją wcześniej istniejącej organizacji o nazwie Chebra-Bikur-Chaulim (Kranken-Verpflegungs-Gesellschaft in Grätz). Ta z kolei organizacja działa w Grodzisku już w XVIII, ponieważ dokumenty dotyczące jej założenia (sporządzone po hebrajsku) datowane są na rok 1764.
 Zadania jakie postawiono przed Chebra Kadischa-Chebra Bikur Chaulim obejmowały pielęgnację chorych  i zmarłych, między innymi poprzez:

· zapewnienie im opieki w postaci opłacania przez okres 4 tygodni pielęgniarza lub lekarza,

· odprawianie modłów i religijnych praktyk przy umierających,
· zapewnienie zmarłej osobie na koszt związku odpowiedniego ubioru na ceremonię pogrzebową.
W 1901 roku ukazał się również drukiem statut związku w postaci książeczki liczącej 11 stron. Wydana w tym roku pozycja zawierała wszystkie zmiany począwszy od uchwalenia pierwszego statutu 9 marca 1863 roku, aż po poprawki z 16 czerwca 1901 roku. Następujące osoby zatwierdziły statut: Jacob Leiser, Marcus Jablonski, C. Koppenheim, Meyer Fuss, A. Saberski, Carl Pick, K. Bick, D. Rosenberg, D. Weinlaub, Louis Topper i Moritz Haarzopf.

Grodziscy Żydzi również aktywnie uczestniczyli w politycznym życiu miasta. Od 1830 roku na 6 członków Magistratu zazwyczaj było 2 Żydów, a na 12 członków Rady Miejskiej przypadało 4 Żydów. Przykładowo, na zebraniu Rady Miasta w 1853 roku wśród 9 obecnych członków, obecnych było 4 Żydów: Rybicki, Frost, Kosicki, Musihner, Hennig, oraz Ephraim, Beradt, Badt, Plasterk. Podobnie w roku 1886 wśród nazwisk osób zasiadających w tym czasie w Radzie, odnajdujemy następujące nazwisk: A. Herzfeld, Cohn, Greiffenberg i Ephraim. W 1905 w Magistracie spotykamy dr Rubensohna oraz kupca Dosmara, a w tym czasie przewodniczącym Rady Miejskiej był Abraham Herzfeld. Ten ostatni oprócz tego, że był również przełożonym gminy żydowskiej, funkcje radnego miejskiego piastował kilkakrotnie. Pierwszy raz wybrany do Rady został prawdopodobnie w 1871 roku. Jego nazwisko pojawia się potem dosyć regularnie w protokołach z zebrań: w 1872, 1875, 1880, 1883, 1886, 1888, 1889, 1900-1904.

W latach 1889-1900 w skład 12 osobowej Rady Miejskiej wchodziły następujące osoby: Herzfeld (przewodniczący), Grünberg, Haberk, Frost, Ephraim, Gutsche, Schwartz, Chocieszyński, Bibrowicz, Motty, Griffenberg, Cohn. A w roku 1910 do Rady Miejskiej weszły następujące osoby: Andrzejewski, Stachowski, Oponczewski, dr Mausel, Szermer, Nowak, Grünberg (przewodniczący), Loew, Krause, Dolcius, Stein oraz Żydzi: Ephraim, Quartiermeister, Pick, Zöllner i Meyer. W roku 1914, wśród radnych spotykamy następujące nazwiska: Stein, Kretschmann, dr Kamp, Dolcius, Krause, Kachowski oraz Ephraim, Zöllner, Quartiermeister i Jablonski.


Jak już wcześniej było to powiedziane, w XIX wieku notujemy spadek liczby żydowskich mieszkańców Wielkopolski. Nie inaczej było i w przypadku Grodziska. Dla zobrazowania tego zjawiska przytoczmy kilka liczb. W poszczególnych latach liczba żydowskich mieszkańców miasta kształtowała się w następujący sposób:

· 1793 rok, na 2483 mieszkańców było 1156 Żydów,

· 1800 rok, na 2581 mieszkańców było 1135 Żydów,

· 1834 rok, na 3396 mieszkańców było 1733 Żydów,

· 1871 rok, na 3713 mieszkańców było 793 Żydów,

· 1900 rok, na 3785 mieszkańców było 319 Żydów,

· 1905 rok, na około 3340 mieszkańców było 240 Żydów.

Dla porównania w latach 1900-1905 miasta wokół Grodziska liczyły:

· Buk – 3547 mieszkańców, w tym 231 Żydów,

· Kościan – 5785 mieszkańców, w tym 198 Żydów,

· Nowy Tomyśl – 1805 mieszkańców, w tym 117 Żydów,

· Opalenica – 3201 mieszkańców, w tym 4 Żydów,

· Rostarzewo – 1193 mieszkańców, w tym 3 Żydów,

· Wielichowo – 1699 mieszkańców, w tym 29 Żydów,

· Wolsztyn – 3236 mieszkańców, w tym 330 Żydów.

Tabela 2.4. Ludność żydowska Grodziska w latach 1808-1921. 

	Rok
	1808
	1840
	1871
	1885
	1895
	1905
	1910
	1921

	Liczba Żydów w mieście
	1344
	1620
	793
	584
	366
	250
	173
	61

	Odsetek żydowskich mieszkańców
	33,4
	45,2
	21,4
	11,5
	9,1
	4,5
	3,0
	1,1


Spadek liczby żydowskich mieszkańców miasta w XIX i na początku XX wieku, spowodowany był przede wszystkim emigracją. Dotyczyło to zresztą całej Wielkopolski. W okresie do Wiosny Ludów (1848), Żydzi emigrowali głównie do Stanów Zjednoczonych, a w następnych latach do miast zachodnioniemieckich oraz do Paryża i Londynu. Żydzi z Grodziska emigrowali głownie do Niemiec (jak to było na przykład w przypadku rodzinny Mosse), oraz za ocean. Znanych jest przynajmniej kilka nazwisk żydowskich związanych z Grodziskiem które pojawiły się w Stanach Zjednoczonych: Weinlaub, Kruger, Lamm, Moll.

Znane są losy rodziny Lamm, której jedna część mieszkała w Grodzisku do lat 20 tych XX wieku, a druga żyje do dziś w USA. Anschel Lamm, który mieszkał w Grodzisku, a który później zmarł w Wolsztynie, miał syna Michaela, który urodził się 8 kwietnia 1797 roku. W 1830 roku Michael Lamm wyprowadził się do Erfurtu, gdzie jego rodzina mieszkała do 1938 roku. W grudniu 1938 roku, na wskutek sytuacji jaka zaistniała w Niemczech, rodzina Lamm wyjechała do Stanów Zjednoczonych do Kalifornii.

Przypuszczalnie część emigrantów udała się również do Palestyny skoro w Grodzisku działała tak prężnie organizacja syjonistyczna. Potomkowie rabina Guttmacher do dziś żyją w Hajfie. 
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